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W  Zakryst j i  X X . K a p u cyn ó w  iest wspaniały Ornat 

1 białej cieżkiej morowej materji,  bogato w kwiaty io 
żno-kolorowe haftowany własną rę k ą  MAR.II A k S I  i °  
lewny P o lsk ie j, C órk i Au g u s t a  U lgo. Sama go ofiaro­
wała kazawszy na szkar ła tnej podszewce ornatu wy
drukować h e rb  królewski ze stosownym napisem łac iń­
skim, noszącym datę 1746 roku ,  (za rok będzie temu 
lat 100).  D otąd  ten ornat zachowuie się st. rannie i w so 
lennych Nabożeństwach bywa używany; i wczoisj w mu 
odpustu Błogosławionego A n io ł a  z A k r y  Kapucyna, ce 
lebruiący Summę, b y ł  tym ornatem ozdobiony, 
iuż przez lat 100 istnieiący iest iakby swie'.y, a io  
bota iego tak ozdobna, że teraz nic piękniejszego w ym 
rodzaiu nie widziemy. Znakomite Damy ô  znacz, jące
się pobożnością, niech ujrzą to roistizows le zie ,

*   i_____A lot a nfiare i nra-
scia. niecu --- -----

zna j dą  sic zapewne pragnące wykonać taką ofiarę i pra 
cf  dla chwały P R Z E D W IE C Z N E G O . Wczoraj w tym

Jutro , Sty Karol Boromeusz.
V\ sch: sł: g. 7, n>. 15; Zach: g. 4, m .45.

w czasie o k ro p n e j  z a r a z y  m o ro w e j n iszczącej to m iasto  
w r.  1 576 .  U m a r ł  r .1 5 8 4 ,  kanon izow any  p rz e z  Papieża  
P a w ł a  Vgo. Pism a teo log iczne  Śgo KAROLA, w y sz ły  

w 5ciu tomach.

sk a

cę ma cnwaiy - — . . .
Kościele celebrowali X X . R e fo rm a m i  kazanie miał 
w czasie Summy X. Felix  S ta w ic k i,  Kaznodz.eia tegoż 
Zgromadzenia.

W czora j w Kościele Metropol: Sgo J ana, w Kaplicy
A rchikonfra tern ji  L iterackiej ,  Artyści w czasie rannego 
Nabożeństwa, wykonali na same głosy  z towarzysze­
niem organu, dzieła religijne 3. E lsner a ;  w czasie urn
m y  Orkiestra w y k o n a ł a  dzieła tegoż, i a n sa .

J . I .  X X.
Summy Amatorowie i Artyści J  . S a /U m a n ^
H a jd e n a , T a rn o w sk ie g o , D ja  J  P r łed |n ;  Am>. 
W Kościele X X .  K a rm elitó w  n .  K ^  lth ie h
torowie w czasie Summ y wykonał
i H a jd e n a . • .,,n -kow skiego , obcho-

Ju t ro  w Kościele smętarzu P c w ą -  ^  pozwole.
dzoną będzie z odpustem zupełny , ^  ^  h
niem Świętej Stolicy A pO S T O I.S K  ,, ^
zm arłych  aplikowanym byc m o i  , . 3 Ka r o l a  B o-
nego Patrona tegoż Kościoła, to > A . dy o la ń sk ie g 0.
rornaosza, K ardynała  i Arcy B' ^  Pkończ0no zewnęti z- 
Oprócz Kościoła P o w a zko w sk ia g  , pod t tu.
ną budowę w  W a rsza w ie id ru g ieg  ^  ^
łe m  wyż wspommonego Patron , g , „ IIliallowi.
s z c z o n ę s ą  w k ilku  Świątyniach J M{_
c e ,  u Sgo K r z y z A ,  będący ^   ̂ znakomitej rod/.iny
Strza. Sty K a r o l  b y ł  potom • d ^
L o m b a rd zk ie j; u rodził  się w i .  J ó lira o  i on
wnego Konsyljum oekumenitznego T ryd e  -g ,
to zredagował w r. 1 5 6 6  Katechizm powszechny znany 
pod nazwiskiem K a U ch izm n  T rydenckiego . _ Mianowa­
ny A rcy-B ,skupem  M ed yo la u sh im  wsławił s.ę na wieki

Onegdaj zmarła Agnieszka z Piotrowskich K a m iń -  
a wieku l*t Al, Zona Urzędnika Poczty w Piasecznie;

p o z o s ta ły  Mąż wraz z sz e rc io rg ie m  Dzieci, zaprasza  K re­
w nych i P rzy iac io ł  na e x p o r ta c jp  z w ło k ,  iutro  w m ie- 

ecie Pi.isecssnie* . . .  . . . , v c • ,
Wczoraj po d łu g ic h  c ie rp ien iach  z a k o ń c zy ła  życie  s. 

p T e k la  z B u czy ń sk ic h  R osenberg , O b y w ate lk a  t u t e j ­
sza, w wieku la t  56. Stroskany  M)£ z Dziećmi^ za­
prasza  K rew n y ch  i P n y ia c io ł  na f X p o r t a r j ą  ciała, iu t ro  
o godz: 4 tej  z p o łu d n ia ,  z Kościoła X X  Dominikanów.

Jntro  o godzinie 9e j  r a n n e j ,  w Koście le  PP .  S a k ra -  
m entek , odbyw ać  się będzie  ż a ło b n e  N abożeństw o  z k a ­
zan iem , za duszę  zm arłych D obrodz ieiów  K o śc io ła ,  orazJ O J ł Ł i - n e j  u**     J ------- —  '

P r o t e k to i ów i C z ło n k ó w  Arcy B rac tw a  Nieustaiącej  A- 
doracj i  N a jśw ię tszego  SA KR AM EN TU.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  lygodniu  u p ły -  
nioiiym do dnia 21 Paźdz: (2  Listop:) r . b .  włącznie ,  wy-
w • . r  1 . 1. 9  ft L i 2 . .n  t . .  ,1 r ,O  rS n n rl O .
moi^ym «*/------- ------------ \ — » / « / *
dano książeczek nowych 3 0 ,  na k tó re ,  tudzież na da­
wniejsze w 2 6 6  wnioskach, złożono Rsr: 2 ,0 2 0  k. 2 0  
(z ł .  1 3 ,4 6 8 ) .  Na żądanie 3 1 Uczestnikom wypłacono 
(prócz procentu za r.  bież: Rsr: 33 k. 9 2 ) ,  Rsr: 2 ,1 5 9  
kop. 42 (z ł .  1 4 ,3 9 6  gr. 4 ) ,  i umorzono książeczek 
oszczędności 11; przeto Uczestników 3 ,5 4 2 ,  posiada k a ­
p ita ł  Rsr: 9 5 , 4 4 5  k. 4 1 1/ 2 (z ł .  6 3 6 , 3 0 2  gr 2 3 )

W a r s z a w s k i  O b e r - P o licm a jste r . Doszło do moiej 
wiadomości, że znaczna liczba włóczęgów, a nawet z za­
granicy pochodzących, ma przy tu łc k  w browarach, gdzie 
p rz tby w aią  bez meldunku, posiadaią przy scb.e pasz­
porty  zagraniczne, i nie pobieraią wcale biletów na w ol­
n y  pobyt w tutejszem mieście. Gdy pozostawienie lu- 
dności tej bez kontroli policyjnej , pod żadnym wzglę­
dem miejsca mieć nie powinno i nie może, wydane prze- 
tw zostały odpowiednie rozporządzenia  do Policji wyko­
nawczej,  aby podobnych włóczęgów dla wylegitymowa­
nia się do Biura Policji dostawiała; zaś PP. W łaśc ic ie le  
i Rządcy browarów zechcą najściślejszą w przedmiocie 
tym baczność zachować, wszelkim formalnościom poli­
cyjnym bezzwłocznie zadość czyn ić ,  gdyż w p rzec i­
wnym razie do odpowiedzialności pociągnięci zo s taną .—  
Jenerał-M a: A b ra m o w icz . Se: K w ie c iń sk i. (G . Pol.) ______   ie c iń sk i.  (G .  P o l . )

W  K sięgarn i  i sk ł a d z i e  m a le r ja łó w  p i ś m ie n n y c h  
B ła s z k o w s k ie g o  Nr 411  na K rak: P rz e d m :  p ra w ie  na 
przec iw  G im naz jów ,  są do  nabycia  Karty H is to ry c z n e  
do uczenia historji  p o d ł u g  m eto d y  JaŁ w ińskiego , bez
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zaprzeczenia najlepszej ze znanych dotąd. Osoby więc 
k tó re  sobie takowe zamówiły, raczą ie odebrać. Me­
toda ta upowszechniająca się w P a r y iu  i Pt.tersbu.rgu, 
u nas ieszcze mniej i* at znaną, aniżehby się należało. 
Jak  we wszy&lkiein pierwszy k ro k  iest najtrudniejszy, 
tak .i tu zapewnie, b rak  ty lko  sposobności obeznania 
sie z ie j  zasadami, dla w id u  osób iest przeszkodą do 
iej ubywania. Lecz potrzebuiący objaśnienia, z przy- 
ii innością będzie m iał sobie ndzielnnem tu w Księgar­
ni p rzez  osobę, która tejże metody używała w ucze­
niu h is torj i .  Jest tu t k ż e  oprócz wielu rozmaitych 
dzie ł ,  W tym ro k u  wyszła B o ta n ik a  p o p u la r n a ,  obej- 
muiąca: op isa n ie  d r z e w , krzew ów  i  ro ś lin  z ie ln ych  
ta k  h ra io w ych  ia k  z a g r a n ic zn y c h , szczególnych, swe- 
m i w ła sn o śc ia m i i  h i s to r  j ą ,  tu d z ie i  m a ią c y c h  z a ­
sto so w a n ie  w p rzem yśle , s z tu k a c h , rzem io sła ch , w  go­
sp o d a rs tw ie  dom ow em  i w ie jsh iem . Zbyteczną by­
ło by  rzeczą wystawiać korzyści ze znaionu sci botani­
k i .  Moż na tylko dodać, że wspomnione tu dzieło nie 
obejmuie owych długich k lassyfikacji, k tó re  dawniej 
zw yk le  n iecierpliwą młodzież nudziły .  Jest napisane 
sposobem zajmuiącym i dla każdego p rzys lępnym . 
Brak ty lko  podobnego dzieła b y ł  p rzyczyną,  że m ło ­
dzież opuściwszy szko ły ,  nie mogła korzys tać z zasad 
bo tan ik i ,  iakich n a b y ła ,  że pozbawiona p izew oduika 
n ie umiała sobie radzić. Dla  osób zaś zajmujących 
sie wychowaniem dzieci, prawie iest kon iecznem ; na­
stręcza bowiem wszędzie dzieciom sposobność zastana­
wiania się i myślenia, obud/.a też uczucia religijne.

W czora j z ł '  żono w Redakcji K urjera  od O. J-, dla 
Ins ty tu tu  m o r a l n i e  zaniedb nych Dzieci z ł .  20, dla G łu ­
choniemych i niewidomych z ł .  33 gr. 10, dla S tarców  i 
Kalek w Górze Kalwarji z ł .  20, dla Towarzystwa wspar­
cia podupad łych  Artystów muzycz: z ł .  26 gr. 20. Z ło ­
ż y ł  także Józ: K ronenberg  dla biednych z ł .  3 g r .  10.

Dosyć sm utnym b y ł  dzień wczorajszy, deszcz bo­
wiem nieiednokrotnie  padał.  Go też ziemia przew iniła ,  
że ią deszcz tak często k r o p i ł  r z e k ł  kiedyś sław ny z 
dowcipu Ż ó łk o w s k i  A utor M o m u sa . T ę  uwagę radzi- 
byśm y powtórzyć żapytuiąc nieraz, co W a r s z a w a  p rze­
winiła, że iej deszcz  tak często psuie szyki,  i ty le  razy 
w Niedzie le  i Święta spacerów i przeiażdżek używać nie 
dozwala? W praw dzie  słońce  pokazyw ało  się wczoraj 
k i lka  razy, ale b y ł  to ty lko  fałszywy znak pogody, 
podobny do owych ludzi, co to z przyinileniem doku- 
czaią, o k tórych w pospólstwie m ó w ią : ie  tu  g ła s z c z ą  
a  tu  g o lą .

T a ń ce  wykonane w zesz ły  Czwartek  na wieczorze da­
nym  w R essursie  K u p ieck ie j, z powodu iej 25cio-letn ie­
go istnienia, iako to :  W alce  L a b itzk ieg o  Orientalen i 
Burlington; K auteckiego  Marien W altze ,  po zł. 3. T rz y  
M azury  L. S. Ł odw igow skiego  z ł .  2 gr. 15. Matylda

Polka Ant: K auteckiego , z ł .  I ,  wyszły z druku  n a k ła ­
dem Igo: K Iakow skiego , i sp rzed .ią  się w Sk ładz ie  Nnt 
muzyezn: tegoż przy rogu ulic Miodowej i Senatorski 
obok filarów, w domu W . B u jn o ,  Nr 497 Lit: C.

Ponieważ ieżdżący ko le ią  ze la zn ą  p rzy  m iłym  ru ­
chu nabywaią n iepospolitego, comówiin, o lbrzymiego 
apety tu , i wysiadłszy z wagonów na s tacjach: J e d z ą ,
piią, lu lk i pa lą ;  pospieszamy z zawiadomieniem jeź­
dź,ących, iż urządzono w F o x a lu  n \ stacji R u d y  G u­
to w s k ie j , porządną R e s ta u r a c ję  na wzór W a r sza w -  
sk ic h , w której dostać można różnych p rzekąsek ,  wi­
na, tego nek taru  bogów; piwa, tej pociechy ludzkiej;  
oraz innych trunków. A że Właściciel tego g a s tro ­
nom iczn eg o  z a k ła d u  iest'  osiedleńcem na linji ko le i 
ic la zn e j,  przeto  wie dobrze, że chętna biegu lokomo­
tywa nie lubi czekać d ługo na iedzących lub piią- 
cych. W  tyin celu zatem u rz ąd z i ł  i zarządził u siebie 
tak ry ch łą  iak lo ko m o tyw y  u s łu g ę ,  aby każdy z żą­
dających posi łku  potrawowego lub  napoiowego, mia ł  
czas zjeść i wypić, nim znak iazdy nastąpi.

Z  powodu, że wiele Kobiet w Warszawie na widok 
szc zu ra  bardzo bywaią przestraszone, n iek tóre  k rzyczą ,  
o niektóre  nawet mgleią, przytaczamy co następuie: 
W  iednrm  z pism teraz maiących się ogłosić, opisane 
iest x Historji naturalnej ludu, naslępuiące mało wiado­
me zdarzenie : Kiedy Poeta K reb illo n  za swój romans 
T a n z a i  wtrącony został, do więzienia, pierwszej nocy 
p rzebudziło  go coś ciepłego i kosmatego, co on wziął 
za kota; z rzuci ł go z siebie i znowu zasnął. Nazaiutrz 
wszędzie szuka ł kota, bo lubiąc te zwierzęta, obiecy­
w ał sobie rozryw kę  w samotności. Lecz szukanie iego 
b y ło  próżne. Dopiero w południe ,  gdy zab ra ł  się do 
iedzenia, spostrzega na drugim końcu s to łu  siedzące 
zwierzątko, k tóre  wśród ciemności więzienia, w zią ł  za 
szukanego ko tka  i pochlebnie wabił ie ku sobie. P rz y ­
s z ło :  ale poznaie że to niezmiernie ogrom ny szczur. 
Naturalny wstręt inaiąc ku tym d ługo ogoniastym zwie­
rzę tom , z ca łych  s i ł  k rz y k n ą ł .  Przybywa dozorca wię­
zienia i zapytuie bladego, drżącego Poetę, co się stało. 
Uwiadomienie o w ypadku w głośny go śmiech wprawiło; 
opowiedział że p rzesz ły  więzień szczura wychował i 
oswoił, o czem dokończaiąc mowy, zawołał g ło śno :  
iiRaton! Ra toni pójdź tu, inoie zw ie rzą tk o !”  Szczur 
natychmiast wysunął głowę ze swoicj iamy, a pozna­
wszy przyjaciela, skoczył mu na ramię i zaczął iesc po­
dany ośrodek chleba. Od tej chwili K reb illon  zwycię­
ż y ł  w sobie wstręt ku tym zwierzętom, i tak tego szczu­
ra  upodobał,  że po uwolnieniu się z więzienia b y łb y  
go z sobą do Paryża zabra ł ,  gdyby mu nie oświadczył 
dozorca, że pragnie zatrzymać ulubione zwierzę.

W czoraj  W  T eatrze  R .zmaitości przyw ołani,  w czasie 
K rzy Ł y k a  zło teg o , JPani Ś liw iń s k a  i JP . Ż ó łk o w sk i  po
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3 kroć, oraz JPP. S lo lp e , S z y m a n o w s k i  i W szyscy. Po 
Pokoiku Z u z i ,  W szyscy. Po W eselu  w O jcow ie ,lV en \ 
Pu 'c z y  no w ieżow a  i JP . K rz 's ir isk i.

Do H assy O szczędności P ło c k ie j,  w dniu I4/z6 Paz- 
Wziernika r. b . ,  33 Uczestników, z łoży ło  Rsr: 69 k. 30 
cz>'li zł.  462; zaś w dniu rz/ t s  t. m. i r .  Uczestników 8 
odebrało Rsr: 273 k. 15 czyli z ł .  1821; a ca ły  kap ita ł  
Pl'zez 396  Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 ,0 74  
k- 21, czy li z ł .  27 ,161  gr. 12.

A r ig l ja .—  Pięć statków z e skadry  ewolucyjnej pod 
dowództwem Kapitana M o n s ley , 2 1 g o z .  m. o d p łyn ę ło  
®nowu na manewry.

P r a n c j a .  —  M arszałek  B u g e a u d  (Biużo) ISgo z. m. 
n,inł wyruszyć z A lg ie ru  do O ranu  z oddziałem 2 ,000  
Wojska. —  Jen e ra ł  C a va ig n a c  (Kawajniak) w Algierji, 
miał ruszyć na pomoc miastu N edrom ie . Jenera ł  L a - 
'moricitre (L am orysje r)  w pochodzie do Tlem ezenu , na 
potykał ty lko  na poiedynczy. h nieprzyjaciół. Powsta­
nie Arabów nie rozciąga się dalej iak do rzeki S a la d o ,  
o 3 dni drogi od O r a n u .  Jen e ra ł  L a m o r y s j e r  p o łą ­
czył sie z Jenera łem  K a w a jn ia k  na wzgórzach B a b  
T a  z a ,  W połowie d r rg i  z T U m eien u  do L a lh  M a g r n i ,  
zkąd miał wtargnąć do ziemi Trarasów, gdzie baw. A b - 
de lka d er. —  P u łkow nik  M o n ta g n a c  (M ontamak) o 
kilka dni p rzed  swoim zgonem napisał list, w którym  
przedstawił k ry tyczny  stan A lg ie r j i  z powedu oddale­
nia się Marszałka B iu Ł o .—  W roku  zeszłym dano eme­
ry tu rę  290  Inwalidom, k tórzy  w s k u te k  wypraw stali

niezdatnemi do s łu żb y .—  Dotychczowy Konsul w C zi- 
« i ta  W e k j i , P. L im p e r a n i , przeniesiony zostanie do
r wr "  ' t • n  C a m z i . j f / r  l  .fi f* r) n  nP.l.l.fł

:cJ i  i", t ra n q a n v ille , otrzyinuie --------
"Znowu 25 wychodźców włoskich pizy y 0 0 1 J1'

* y lji W ydaw ca gazety E p o k a , P. G ra n ier  d e  C as•
*ag n a c  (G ran je  de Kassaniak), wytoczył proces f i ra -  
w<=owi i Poecie Konstantemu t l i l le y ,  23 *°> ,z S n *e W 
s, m k u p o d ty t :  icPrzedajiiość prassyn, oskarża P. b r a n je ,  

*a 4ry paiw srebrnych  nożów i widelców, oraz 6 łyze- 
c« k  do kawy, napisał pochwalną recenzję o .ego dziele 
P«d ty tu łem  ,,Gniew Poety ."  -  Pt— cja lu b u s k o  
w M exykańsk iern  ogłosiła  s ę niezawis ą.
H  ik to r ja  p rzyszli  go roku ma przybyć do P a ry sa .
P. B o u ten va l pierwszy S ekre ta rz  legacyjny  przy u 
tanie, p rz y b y ł  z S ta m b u łu  do P a r y ż a .  ią g °  ■
•nellą  22go z. m. o d p ły n ą ł  z H aw ru  do L isb o n y . —  
Pierwszy C h iru rg  Króla D oktor P a sq u ier  (P ask jc )  o-
trzymiał ty tu ł  Barona ,  B a r -

H iszp a n ia .  — O odwotanm jenei »«» 
celony  „ ie jn a  więcej mowy; podobnież zostanie ta- 
mecjBiiy S*ef polityczny E n c iso •

Z e  L w ow a . —  W  obwodzie B ocheńsk im  narzeksią

powszechnie na psucie się tych ziemniaków (k a r to f l i ) ,  
z k tórych kopaniem pośpieszono się bardzo.

N ie m c y .   Biskup M a u e rm a n n  w D reźn ie  po d łu ­
giej chorobie, um ar ł  24go z. m. —  Xiążę C am bridge  
(K em brycz)  25go z. m. p rz y b y ł  do H a anow eru . —  
J .C .W  W ielka Xifżna H e l e n a  18go z .  ni. p rz y b y ła  d o  
W e n e c ji,  i zaięła mieszkanie w hotelu E u ro p y , dokąd  
poprzednio p rzy b y ł  XŻę pauuiący N assausk i.

R o z m a i t o ś c i .  —  Jeden z P ersk ich  filozofów mówi, 
iż łatwiej iest szpilką górę dalej posunąć, niż dumę 
z serca ludzkiego wykorzenić. Niechaj n ik t  niechlubi 
się, że od dumy zupełnie  iest wolnym; duma bowiem 
mocniej iest w sercu u k ry tą  i więcej oku niedostępną, 
niżeli ślad mrówki, która w czarnej nocy przez czar­
ny kamień p rz e b ie g ła .—  Z H a w n n y  p iszą: »Osta-
tnie żniwo tytuniu b y ło  pom yślne ,  i zapowiada na 
przyszły  rok w yśm ien ite  s y g a ra . Jakaż pociecha dla 
lubowników t< g r  d y m u . —  Niesławny A r m a n d  A rty­
sta pierwszego teatru francuskiego w Paryżu, lecz in­
ny prowincjonalny tegoż nazwiska, rozstał się teraz 
z tyin świate.m. —  Między Aktoram i we Francji,  chwa­
lą teraz P.ma R om anow skiego . —  M ędzy noweini 
dziełami scenicznemi w tym czasie przedstawianemi 
w P a ry ż u ,  podoba się powszechnie iedno-aktowa ko- 
m edjo-operka , pod ty tu łem  C ena c n o ty , k tó re j  Au­
torem iest P. łlonore . —  W  mieście K o w n ie , gdzie
teraz znacznie powiększa się Ludność, z powodu że 
toż miasto iest stolicą G u b e rn j i ,  ustalaią się zabawy 
sceniczne, i T ea tr  by wa dość licznie przez Oby wateli 
miejscowych iako też przy by waiących z Powiatów, od­
wiedzanym. D yrek to rem  tego teatru iest JP . S u re - 
w icz  utalentowany Artysta i gorliwie usituiący zado­
wolić Publiczność. Z teraźniejszych Aktorów tego to­
warzystwa, chwalą Patia M alew skiego  i Pannę P a ce -  
w icz . Najlepszym Artystą  iest P. F edecki, znany na 
scenie W arszaw s:; szkoda, że iak dawniej tak i teraz 
niemiłosiernie kaleczy uszy Słuchaczów swoią w ymo­
wą. Zasłużone oklaski odbiera Panna S ie m iń sk a , gdy  
(prócz niektórych ro i)  wykonywa T a ń ce; wyszła bo­
wiem z szko ły  baletu Warszawskiego. —  D o k to r  B u - 
w a rt w ostatnich latach swego życ ia ,  chociaż nie b y ł  
ieszcze tak starym, lecz czuiąc że u trac i ł  pamięć, za­
przes ta ł leczenia. Praca tak  wyniszczyła iego s iły  u- 
m ysłow e, że zaczął dziecinnieć. Macał on po p o rę ­
czach swego krzes ła  iak po pulsach chorego i d .wał 
rady lekarskie . Kiedy niekiedy zapytyw ał swoich da­
wnych pacjentów, dla czego go teraz n ieużyw aią . Ju ż  
nie ma chorych, odpowiadano mu, wszyscy iuż przez 
Pana Doktora uleczeni zostali; co go bardzo cieszyło. 
—  Niegdyś T u ren /u sz  dowodził wojskiem w Niem­
czech. Magistrat Frankfo rtsk i  widząc po poruszeniu 
wojsk iego, iż miał zamiar wejść na ich ziemię, dla
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oszczędzenia sobie tej nieprzyjemności  , ofiarował «nu 
100 ,000  talarów, afceby zmieni ł  k i erunek .  Nie mogę,  
rzecze Tnrencjusz, do deputowanych,  przyiąć waszych 
pieni ędzy,  ponieważ ia nigdy nie miałem chęci p rze­
prowadzać moiego wojska przez wasze miasto.  —• S ł a ­
wny Dok to r  D u tn o u lin , bl izki  zgonu ,  otocaomy by ł  
kolegami,  k tór zy  opłakiwal i  tak d« tkl iwą stralę.  Mo­
ści Panowie:  r z e k ł  do n ich ,  zostawiam po sobie 3cb 
znakomi tych Doktorów.  N: glony przez nich ażeby ich 
w y m i e n i ł ,  ponieważ każdy sąilaił  być iednyiri z trzech,  
odpowiedzia ł :  to iest, wodę,  ruch i dyetę.

PRZYJE CHA LI  do W A RS Z A W Y.
B e r t ra n d  Józefina M odnia rka  z Paryża ;  I łaubner  Kar:  Z ło tn :  

7, Saxonji;  M a d rz y c k i  YYład: Ob: z K rakow a;  N owakowski Tad: 
Oby :  z Berl ina. (G. P .)

D O K I E S I E S I A -
Niżej podpisany,  zawiadamiam Szano: Publiczność, iż w mo­

im M agazynie  przy  ulicy  Długiej  pod N r  543, w domu da­
wniej E-lcrta, a teraz W .  O s tro w s k ie g o ,  na dole od frontu, 
znajduje  się w sze lka  G A R D E R O B A  M ĘZ-KA, iako to: F r a ­
k i ,  T u ż u r k i ,  Pardesus  w atowe, Paletony w atowe, Algiery w a­
towe, Spodnie i K am ize lk i ,  a  to w szys tko  w iak najnowszy ni 
guście, i p rzy fem  cena umiarkowana-, a zarazem obsta lunki iak 
najspieszniej wykonane będą.  J ó z e f  N o w i c k  i.

j  T A N I O Ś Ć  i D O G O D N O Ś Ć .  j
i  Nowo założona F a b ry k a  W y ro b ó w  z Gammy Elastycznej ,  z
1 ma sobie za obow iązek  uwiadomić Sz: Publiczność , iż Sk ład*  
|  g łów ny  iej w y ro b ó w , iest w Handlu Galanteryjnym K w i a - 2 
% tów , P ió r ,  W s tążek ,  Rękaw iczek ,  Boa ł a b ęd z io w e  i r o z - » 
$ maitych K o sm e ty k ó w , W .  J .  E jgenfeld la  p rzy  u licy K r a k o : - f  
5 Przedni: pod N r  440. Ceny. tych  w y robow  są następuiące : J
* K A L O S Z E  damskie j męzkie  od z ł .  12 do 18; S Z E L K I !  
^baw ełn iane  od z ł .  3 do G; Szelki  pó ł- ie d w ab n e  od z ł .  6 do 8; |
2 Szelki iedwabne od zł. 9 do 10; S/.eiki dla dzieci od zł. 3 do 2 
*6 ;  P O D W IĄ Z K I  dla Dani od z ł .  1 do 4; S Z N U R K I Elasty-  Z 
|  czne do Z e g a rk ó w  od gr. '15 do z ł .  2; T A ŚM Y  bawełniane, J
* iedwąbne i pó ł- iedw abne ,  P i łk i ,  Gummy w cząstkach do* 
\  wycierania ,  Paski, A per tu rba nd ,  i t. p.—  NB. P rz y jm o w a n e j  
 ̂będą także  wszelkie  repa rac je  i obstalunki na wyżej  wymię- |
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i  nione W y  ro by ,  k tó rych  iak najumiarko wańsza cena i r y c h ł e j  
\  w ykonanie zapewnia się. J .  A. P rokubek. |

R s r .  150 Nagrotly o trzym a ten ,  kto wyśledzi  sp raw cę k r a ­
dzieży lub przynajmniej  p rzyczyni się do odzyskania sk radz io ­
nych w d .3 / 1 5  P a ź d z ie rn ik a  I S 4 4 r . ,  z Szafy zamkniętej P .P i ą t ­
kow skiego Mecenasa w Sądzie  Apel: w ko ry ta rzu  znajdującej 
się, 3 W olum inów  ak t  p rocesow ych  pod rubrum  Sta: S t rz a łk o ­
wskiego Dziedzica Dóbr Radogoszcza i R ogów , pr/.eciw ko Ju l j i  
Jus tynie  P iw n ick ie j  i SS-kom Stefana K a rńkow sk iego  Dziedzi­
ca Dóbr Ł ag iew n ik ,  a mianow icie iednego woluminu dotyczaso- 

ego spraw y windy kacyjnej części Dobr  R adogoszcza  i Ba łu t ,  
2ch zaś woluminów do tyczących  sporu  granicznego między 
te  in iż Dobrami. W  aktach tych  znajdowało  się p rzesz ło  200 
dokumentów najwięcej z wieku 16, 17 i 18 wyjmowanych z ak t  
dawnych poi-k ich  Zienjstwa i Grodu Ł ę c z y c k ie g o ,  B rzezińsk ie­
go ,  O r łow sk iego  i S ie radzk iego ,oraz  oryginalne  K ontrak ty  n a ­
b y c ia  D óbr  Radogoszcza w wieku 17 i 18; W y c ią g i  z a k t  b y ­
łe j  Reiencji P russ  południowych, a nadto do sp raw y  windyka-

cyjnej P o zw y ,  W y  w ody Ins trukcy jne ,  W y r o k  T ry  bunału b.Gu- 
bernji  Mazowieckiej w r. 18.42 zapad łe j .  V. iadomość tę udzielić 
zechce w VYars/awie pod Nr 497 B. przy ul icy  Podw al,  u Mo 
szyńskiego P a t ro n a , lu b  mnie same/nu w Hotelu Niemieckim pod 
N r  27. Stanisław S tr za łk o w sk i.

Mam honor  donieść J W W .  i W W .P a n o in ,  »ż 
p racow nią  moią przeniosłem z pod Nru 418 u l i ­

ca K rak :-P rzedn i : ,  pod Nr 467 przy  ulicy Senatorskiej, w pros t  
Klasztoru O O  R eform atów ; że  iak dotąd tak nadal pod ług  
najświeższej mody po cenach umiarkow anych  i na czas ozna­
czony, w sze lk ie  u b io ry  M ęzk ie ,  zaszczycającym mnie sweni 
zaufaniem, wykończam. *L S z e l ą ż e k .

Pod N r  1245 w pałacu po-B ran ick ich ,  są do 
sprzedania dwie K A R E T Y  i K O C Z ,  w iak naj­
lepszym stanie,  oraz pa ra  czarnej  maści pięknych 
K O N I O g ie rów .  W iadomość powziąść  można 

codziennie w temźe m ie jscu ,-u  S tangre ta  Tomasza, w yiąwszy 
od godziny 12 do 2ej .

W  nocy z d. 31 na 1 b. m., sk radziono  z domu położonego  w 
O gro d z ie  p rzy  ulicy N ow y-św ia t  N r  1285, nas tępu jące  p rz e d ­
mioty ze S r e b r a :  C uk ie rn iczka  z cyf rą  A. M. ze Szczy pcykami- 
L ic h ta rz y  więk:  i sre:  sz tuk  5; Ł y ż e k  stoł:  z cyfrą  P . K . 5; No 
źów z cy f rą  P. K .  5; W idelec z cy f rą  ieden; Ł y ż e c z e k  małych 
z c y f rą  P. K- 5; drugieh  z cyfrą  R . M. 4; S i tko;  Noży z nowo: 
sreb ra  z cyfrą  E. M. 3; Ł y ż e c z k a ;  o p rócz  tego zabrano z p i ­
wnicy Słoniny oko ło  60 funtów, Sera  hint: 5, K onfi tu r  s łoik i 
Świece S tearynow e;  k toby  pow zią ł  iak i  ślad pow yższych  r z e ­
czy, raczy zawiadomić B iuro  Policj i ,  a o trzym a nagrodę.

Dwa P A N T A L J O N Y , ieden z fab ryk i  Bucholca,  
o 6 o k taw ach ,  drugi  o pół  7ej , są do sprzedania 
lub naięcia pod N r  617 przy  ul: Danielewiczow- 
skie j,  w pałacu Bibljoteką Załusk ich  zwanym, 

rr oficynie przy bram ie ,  na lm  pią trze .
Jadącem u  z Nowego Miasta, p rzez  S ta re  M iasto ,  K rako :-  

Przedrn: ,  N ow y-św ia t  do Uiazdowa, z poiazdu wysunęła  się 
SZPA D A  z felcechem. Ł a sk a w y  Znalazca raczy oddać do 
Kancelarji  Szpita lu  w U iazd o w ie ,  za co p r zy zw o i tą  otrzyma 
nagrodę.

Po trzebny  iest M E T R  o k i lk a  mil od W a r s z a w y ,  posia-  
daiąey M u z y k ę  na F o r te p ja n ie  i sk rzy p ca ch .  Bliższa w ia ­
domość w D rukarn i  K ur je ra .

Kilkanaście  KO N I przed  p a rą  dniami z Rossji  p r z y ­
prowadzonych, ' m łodych ,  uieżdzonych, od zł. 1000 do 
do 300, znajdu ią  się do sp rzedan ia  w ciągu b. tygodnia  

w domu przy  ulicy  N ow y-św ia t  N r  1285, p ierw szy  dom za N a j ­
w y ższą  Izbą  O b rachunkow ą .

F A E M K A  
PIWA BAWARSKIEGO,

ALEX AN DR A  L ENT ZKl EG O,
Zawiadamia Panów Kupców z Prow inc j i  b iorących,  iż o b e ­

cnie posiada iuż P IW O  Bawarskie , k tó rego  dostać można na 
O xef ly  lub mniejsze części.  Gena Oxef lu  złp. 96; biorącemu 
ciągle lub w dużej ilości, raba t  odstąpiony będzie.

Dziś rano zimna stopni 0. W c z o ra j  w południe c iep ła  6.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  3ci raz P a n n a  de B e lil. Z a b a ­

w a  T a n cerska .  (Dziś ,  także  b ę d ą  Tańce w Rozmaitości, po
Zem ście  z a  m nr). - n i  a

J u t r o  w Handlu M alew skiego  p rzy  u licy Bednarskiej,  na Śnia­
danie :  K ap ło n ,  Zaiąc ,  Kaczki,  Polędwica ,  Comber  baran i ,
P le c ie ń  barania, Sztufada, P ieczeń rzym ska ,  Kołdony L i te w s : ,  
K o t le ty ,  Po traw y  różne —  Obiad : Sarnina, R o tó ł ,S z tu k a  m ię­
sa, Pasztet,  Sztufada, Baranina i P tysie .


